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Regent Węgier, gościem Niemiec 


KILONIA. Przybył na dworzec Gł. 


w Kilonii specjalny pociąg, wiozący re-, n 
genta Węgier admirała Horthy'ego i jego| 


otoczenie, Na dworcu oczekiwali gości: 
kanclerz Hitler ze wszystkimi ministra- 
mi Rzeszy, naczelny dowódca niemiec- 
kich sił zbrojnych von Brauchitsch, do- 


wódca marynarki wojennej admirał von | 


Raeder, gen. Keitel i inni. 
Kanclerz Hitler serdecznie 
regenta 


powitał 
Horthy'ego, a małżonce jego 


Admirat Horthy w towarzystwie kancierza Fitiera 


Wśród radosnych okrzyków zebra- 
ych regent Węgier odjechał z kancle- 
rzem do portu na jacht „Nixe“ 


PREZENTACJA FLOTY 
Na redzie portu kilońskiego stanę- 
ły na kotwicy wszystkie okręty niemiec- 
kiej floty wojennej. Okręty stoją w gali 
flagowej, a na top-maszcie wywiesiły 
węgierską flagę służbową. 
Regent Węgier admirał oray: wraz 


RZE 


łe 
4. wos 


przed frontem kompanii honorowej 


marynarki wojennej w Kilonii. 


wręczył bukiet konwalii. Po wzajemnej 
prezentacji 


,z kanclerzem Hitlerem z pokladu jachtu 
regent wraz z kanclerzem |. Nixe” 


dokonają przeglądu okrętów 


przeszli przed frontem ustawionej na pe- | floty niemieckiej. 


ronie kompanii honorowej marynarki | 
wojennej. Przed dworcem zgromadziły | 
się nieprzeliczone tłumy, które gościom 
węgierskim zgotowały owację. Dworzec 
był bogato udekorowany. 


n z A 


Nowe starcie sowiecko -japońskie 


TOKIO. Według depeszy z Hnu- 
szun, wczoraj o dadzinie 10,20 w pro- 
wincji Czientao 6 sowieckich bombow 
ców ponownie przeleciało nad wschod 
nią granicą mandżurską. - 

Samoloty te, które przez jakiś Ś czas) 
krążyły nad miastem na wysokości 500. 
metrów. sk ierowały : się ku Esztihoste.! 

Według tychże wiadomości, inny 
samolot sowiecki przeleciał nad wscho- 
dnią granicą sowiecką o go dzinie 10,00 
unosząc się na wy sokość 300 do 409 
metrów nad punktem położonym o 7 
km. na półn. wschód cd Heiko, na po- 
ładniowym brzegu rzeki Tumer 

Drugi samolot ukazał się w pobliżu 
Heigu. 


| 
bo Na 


iczyste spuszczenie na wodę niemieckie- uwieńczony został powodzeniem, 


CHRZEST 
NOWEGO KRĄŻOWNIKA 


stoczni Germania odbyło się uro- 


Samoloty sowieckie wycofały się nie 
rzucając bomb, 

Punkiy, nad którymi przeleciały sa- 
moloty sowieckie, znajdują się na te- 
rytorium Mandżukuo. 


CZYŻBY ZNÓW STARCIA 
LONDYN. Żywe fe pk w 
kołach politycznych l | 


wyw oła w!iado 


mość o poważnym starciu nad granicą 
Mandapino w pobliży wzgórz Czang- 
Feng 
"Wedh tg tych wiadomości. trwając 
wciąż jeszcze ro kowani a między Li 
twinowem a japońskim M. S. Z. zosta- 


tv nagle zerwane. 


Przyczyną zerwania rokowań miał 


AERTS DE OSOZ OSOCZA PREZ ERO E A AS I POE 


Krwawe bitwy w Palestynie 


JEROZOLIMA. Według 


ła w bilansie 200 zabitych i rannych, 
Madjal Kroum, którzy brali udział w 
walce. Wieś ta w czasie działań woj- 
ska, wspieranych przez 13 samolotów 


prywai-| wojskowych zos 

| 
nych doniesień, potyczka pod Jerozoli-| 
mą, która zakończyła się w piątek, da- | uzbrojonych band w bezpośrednim są-| 
|siedztwie Jerozolimy, 
w tym wielką liczbę mieszkańców w si ły gaszeni 


E] ... z! 
tali Aa CGIROWICIE 


rzona. Że w ih na obecność laseh 


wladze nakaza- 
e Ot gnia w okolic: ac h Jerozoli- 
| my. Poza tym na wszystkich dri jach 

Palestyny obowiązuje gaszenie świat- 


A w godzinach od 18 do 4. 


DU-| 


go ki ności 10 tys. ton. 

w arie sałości tej wziął udział 
Węgier admirał Horthy, kanclerz Hitler 
pani Horthy i osoby, towarzyszące 
gentowi, członkowie rządu Rzeszy, przed 
stawiciele niemieckich zbrojnych i 
partii. Nowy krążownik otrzymał nazwę 
„Prinz Eugen“ 

Mowę przed spuszczeniem okrętu na 
| wodę wygłosił namiestnik Rzeszy Seyss- 
[nquart, w której stwierdził z chwilą 
stworzenia wielkich Niemiec kanclerz 
Hitler postanowił nadać nowemu krą- 
żownikowi imię, zaczerpnięte z ogólno- 
|niemieckiej historii. Wybór padł na naz- 
lwę „Prinz Eugen”. Nazwa ta, związana 
z historią całych Niemiec, ma symboli- 
| zować dzisiejszzą rolę Niemiec pomiędzy 
wschodem i zachodem. 

Mowę swą Seyss-Inquart 
zakończył słowami powitania dla 
rała Horthy'ego, dowódcy 


ążownika o wypor 


re- 


sił 


IŻ 


namiestnik 


a rimi 
aami- 


znakomitego 


ib. floty austro-węgierskiej 
Następnie małżonka regenta Węgier 
| dokonała chrztu okrętu 


Opłacono gotówką z góry 


GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Rok 20 


Stany Zjednoczone 
demaskuja robotę 
| | szpiegowska Niemiec 


regent | 


| NOWY JORK. Specjalna śledcza ko- 
|misja parlamentarna w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej, której prze- 
wodniczył poseł Dies, mająca na celu 
zbadanie przenikania i prowadzenia ak- 
cji przez obce elementy w Stanach Zjed- 
noczonych, ukończyła przesłuchanie 
|genta tajnego wywiadu Metcałle. 


Zeznał on, 
niemieckiego 


a- 


odwołania 
Luthra była 
odmowa przez niego współpracy z orga- 
'nizacją „German - Amerisan Settl 
lesgue' w Long Island. Metcafle kanał 
dalej, celem akcji ] 


e przyczyną 
ambasadora 
ement 
niemieckiej jest 
prowadzenie tajnego wywiadu w Nowym 
Jorku oddziałów sabota- 
żowych, wciągnięcie możliwie wszystkich 
Niemców do Związku Niemiecko -Ame- 
rykańskiego. Związek ten ma na celu, w 


ze 


organizowanie 


myśl zeznania Metcafle, w czasie wojny 
wszystkimi siłami pomagać Niemcom. 
Liczy on obecnie 25,000 członków. 


Generał Franco 
gotuje się do ostatecznej bitwy 


SARAGOSSA. iwosi korespon- 
nt Hawasa, ubiegły tydzień zaznaczył 
się tylko operacjami lokalnymi zaró 
ze strony | 
dowych, albowiem każdy 
usiłował obciążyć swą 


Na odcinku Segre usiłowały 
dywersje wojska rządowe, le 
ło im się to. 


). Y: 
Jak dor 


1 
ae 


z przeciwników 


główną linię. 


podjąć 
cz nie uda- 


Natomiast podobny manewr wojsk 
powstańczych na froncie Estramadury 
ponie- 


być błyskawicz ny wypad konnego pa- 
trolu sowieckiego, 
ludzi w 


liczącego kilkuset 


RER. 


TURZKAY; 
4 PRA. | 


wno | 
wojsk powstańczych, jak i rzą- | 


stronę opuszczonych pozycyj. 


waż wojska rządowe ściąśnęły pośpiesz- 
nie pod Almaden kilka dywizyj z frontu 
Walencji. 


Na innych odcinkach walki nie miały 
znaczenia strategicznego, lecz cele, po- 
|stawione przez wojska powstańcze, Zo- 
|stały osiągnięte. 


W ten sposób kończą się przygotowa- 
nia do wielkiej bitwy, którą gen. Franco 


Í 


ma niebawem wydać. 
Komunikat sztabu wojsk rządowych 
I donosi, że na froncie Lewantu wojska 


gen, Franco w dalszym ciągu atakowały 
| stanowiska rządowe pod Seltoro, położo 
|ne 20 km na zachód od Viver. 


Po dwudniowej bitwie wojska rządo- 


we zmuszone były do opuszczenia 
wzgórz Alcubillo i Resinero, umacniając 
się w nowym miejscu w niewielkiej od- 


leg słości od utraconych pozycji. 


* * * 


| Węśry 


Niemieccy kolejarze z Gdańska 
wyrzucili polskiego kolejarza z pociągu 


iun- 
kita kolejowego z lorunia, Jadeusza Win 
nickiego, któremu w nocy z środy na 
czwartek na linii Gdynia - Gdańsk po- 
ciąg towarowy odciął obie nogi i lewą 
rękę — wciąż jeszcze absorbuje uwagę 
społeczeństwa gdyńskiego. Specjalna 
komisja, złożona z przedstawicieli dyrek 
cji kolei państwowych z Torunia oraz 
władz policyjno - sądowych, stara się 
ustalić, czy prawdziwe jest zeznanie Win 
nickiego, jakoby go wyrzucili z pociągu 


jieznego wypadku 


a 


Sprawa tra 


Niemcy — kolejarze z Gdańska, którzy 
stanowili obsługę pociągu. 
W ciągu piątku podejrzani o tę 


zbrodnię kolejarze gdańscy byli kilka- 
krotnie przesłuchiwani, a wieczorem, gdy 
chwilowo pozwolił na to stan zdrowia 
Winnickiego. nastąpiła konfrontacja 
wspomnianych kolejarzy z Winnickiem. 

Spotkanie w małym pokoju szpitala 
Sióstr Miłosierdzia, gdzie Winnicki le- | 
ży, miało przebieg niezwykle dramatycz 
ny. Cała piątka kolejarzy gdańskich na- 
wet w obecności nieszczęśliwego Polaka 
nie chciała się przyznać do zarzuconego 
jej czynu, wypierali się wszystkiego 
twierdząc, że Winnicki padł ofiarą wła- 
snej nieostrożności. 

Nie załamali się nawet wówczas, gdy 
Winnicki w kierowniku pociągu. Has- | 
se'em, poznał tego, który był inicjatorem 
bestialskiego wybryku i wypchnął go z 
wagonu. Trzeba zaznaczyć, że Winnicki | 
zeznanie swe uwiarogodnił przysięgą: | 

Piątkowa konfrontacja zmieniła sy- 
tuację wybitnie na niekorzyść gdańskich | 
kolejarzy, a przede wszystkim Hassego | 
Bo absolutnie nie można przypuszczać | 
aby Winnicki w obliczu śmierci, bo stan; 
jeśo zdrowia jest wciąż bardzo groźny | 
i będąc w czasie konfrontacji — według | 
orzeczeń lekarzy — w pełni władz umy- | 
słowych. rozmyślnie złożył fałszywą | 
przysięgę. Zresztą nie miałby najmniej- | 
szego powodu do rzucenia tak potworne- | 
go oskarżenia na zupełnie nieznanego | 
sobie człowieka. | 

W jakim kierunku potoczy się dalej | 
śledztwo — trudno ustalić wobec soli- 
darności kolejarzy gdańskich, którzy, 
jak wyuczony pacierz, zgodnie powta- 
rzają, że Winnicki sam wypadł z pociąśu 
Jedyną zatem podstawą oskarżenia prze 
ciwko Niemcom j zeznanie polskiego 
kolejarza. | 

Według tego zeznania wypadek miał | 
przebieg następujący: 

Chcąc udać się około godz. 5 w nocy 
do: Sopot. gdzie zamieszkuje jego wuj.) 
a nie maiac odpowiednieśo pociągu oso- 
bowego, Winnicki wsiadł do jednego z 
wagonów pociągu towarowego, idącego 


Si 


t 
es 
cot 


[Na tym tle między Winnickim a Niem- | 


e ommen a arame a an aaan 


w kierunku Gdańska. Spotkanych w wa- 
gonie kolejarzy gdańskich z obsługi po- 
ciągu powitał po niemiecku pozdrowie- 
niem: „guten Abend”. Ponieważ gdań- 
szczanie w odpowiedzi powitali go 
słowami: „heil Hitler”, zwrócił im uwagę 
że jako pracownicy Polskich Kolei Pań- 
stwowych i znajdując się na terytorium 
Polski powinni każdego Polaka witać | 
pozdrowieniem używanym na terenie | 
Państwa Polskiego, a już w każdym ra-| 
zie powinni witać człowieka, znajdujące- 
go się w mundurze polskiego urzędnika. 


A 


cami doszło do ostrej utarczki słownej, 
w czasie której następnie hitlerowcy 
otworzywszy drzwi, wyrzucili Polaka z 
wagonu na tor. 

Ponieważ w czasie konfrontacji Win- 
nicki zdołał rozpoznać jako współwin- 
nego wypadku tylko Hassego, pozosta- 
łych czterech kolejarzy zwolniono, choć 


'na jednego z nich Polak również wska- 


lzał jako na przypuszczalnego współ- 
sprawcę bestialskiego wybryku. Trud- 
ności z rozpoznaniem winnych należy 


tłumaczyć tym, że w wagonie, w którym 
rozegrała się tragedia. panował półmrok 
Hassego pozostawiono nadal w are- 
szcie prewencyjnym. 
Nie potrzeba dodawać, że wiadomość 
o tym niesłychanym postępku, którego 
gdańscy kolejarze dopuścili się na tery- 


Pomorskie Towarzystwo w Toru- 
nu zwołało na dzień 15 września 1958 
roku swój walny zjazd. Będzie to pier- 
wszy zjazd po wprowadzeniu nowych 
statutów dla centrali i ogniw tereno- 
wych Pomorskiego Towarzystwa Roi- 
niczego. i 

W pomorskich kołach rolniczych pa | 
nuje opinia, że do czasu zjazdu P. T. 
R. ukonstytuują się już nowe władze 
Pomorskiej Izby Rolniczej, jak rów- 
nież zostanie ostatecznie załatwiona 
sprawa przyłączenia do P. T. R. dobro 


Centralne Towarzystwa Organiza- 


cyj i Kółek Rolniczych w Warszawie 


| zwołało na dzień 24 sierpnia 1938 roku, 1938 


konferencję prezesów Okręgowych 1. 
O.iK.R. z Włocławka. Nieszawy.! 


TAJEMNICA PŁONĄCEGO OKRĘTU 


Nowelka 
z francuskiego przełożył! Leon Sobociński 


Każdy. kto kiedykolwiek jechał 
okrętem w dalszą podróż, wie doskona- 
le z własnej obserwacji, że pierwsze| 
chwile swego pobytu na statku zuży- | 
wa na dokładne poszukiwania najwy- 
godniejszego miejsca, a gí 


ly się je zna-| 
lazło, wtenczas lokuje w kabinie swej 
rzeczy, i śpieszy na pomost, by rzucić | 
okiem na brzeg, na otaczającą panora- 
mę, by zetknąć się z towarzyszami po-| 
dróży. Zrazu wszyscy są mniej lub 
więcej sobie obojętni, ale niech tylko 
okręt ruszy. pierwsze lody obcości zni- 
kają i, w miarę oddalania się od brze-| 
gu, ludzie są sobie bliżsi, zamieniają | 
nic nie znaczące zdania. półsłówka,| 
spojrzenia, by już na drugi dzień za-| 
wrzeć znajomość a niekiedy przyjaźń. | 

Na naszym okręcie, który zdążał do| 
Południowej Ameryki, mieliśmy we-| 
sołe i ciekawe towarzystwo. reprezen- 
towane przez wszystkie prawie rasy 
i narody. Nie brakło przystojnych, 
urodziwych i inteligentych kobiet. — 
Toteż nie dziwnego, że dni mijały na 
zabawie, na flircie na inieresującej to- 
warzyskiej rozmowie. Zwłaszcza ka- 


itan okrętu był człowiekiem niezwy- 
de ujmującym, inteligentnie dowcip- | 


nym, zaraźliwie wesołym. ŠSpotykaliś-; 
my tego szczerego i wesołego wilka 
morskiego na wspólnym obiedzie. 

Dni mijały pogodnie. Nie nie mą- 
ciło nastroju. Morze było jak grzecz- 
ne dziecko — ciche, zabawne i niepso-, 
tliwe. | 

Ale w czwartym dniu podróży coś 
się popsuło w ogólnym nastroju. Cóż 
za przyczyna? Ani sziorm nam niej 
groził, ani ludzie nie chorował maso- | 
wo na jedną z tych zewnętrznych cho- 
rób, która brzydko się nazywa w teorii 
a jeszcze gorzej wyg 
Cóż mogło wszystkim niedostawać? | 
Raj po prosiu na morzu. 

A jednak coś się stało. Nikt o ni- 
czym nie wiedział, pełno było domys- 
łów, przeczuć. A poszło to stąd, że ka-| 
pitan zwykle wesoły, równy w obej-| 
sciu, wytrawny i opanowany mary-| 
narz, naraz siał się zasępionym, malo- | 
mównym. zjadał w pośpiechu swójj 
obiad i zaraz, wbrew zwyczajowi swe- 
mu znikał. | 

Ten jego stan podniecenia udzielił] 
sie nam wszystkim, j 

Któregoś dnia, a miało się już ku! 
wieczorowi, ciszę dokolną przerwał 


H l 
lada w praktyce.i 


„GŁOS POMORZA“ 


i terenie całej Gdyni niemal ze wszyst- 


| gazety, które następnie niszczono i roz- | 


[stale ze szczerą troską dopytują się o 
jstan jego zdrowia, 


a TOOK ZE SE ZAWO OR aaea ZERO WET WYZCAE SOZZ OO DE OE OKECEP 


walny zjazd P.T. R. 


Konferencja prezesów kujawskich 
Kółek Rolniczych 


|drzwi gwaltownie zamknął. 
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W kiiku słowach... 
a EUA DOA a E ZO 3 PT OZAEĘOKL KARE 
| WARSZAWA, W Zakopanem zor- 
|ganizowana będzie w najbliższych 
dniach konferencja prasowa dla dzien 
nikarzy zagranicznych. 
Vobec coraz żywszego zaintereso- 
wania prasy zagranicznej polskim lo- 
E f . item  stratosterycznym, wiceminister 
Wzburzeniem tym należy m. in. tłu- | Bobkowski z ramienia Ligi Popierania 
maczyć fakt, że wczoraj popołudniu na | Turystyki i Komitetu organizacyjnego 
(lotu zapozna dziennikarzy zagranicz- 
nych ze stanem i charakterem przygo- 
towań, jakie będą przeprowadzone w 
| Zakopanem i Dolinie Chochołowskiej 
i przed startem „Gwiazdy Polski“, 


interesują się wszyscy, | 

BERLIN. Wczoraj w. Berlinie 
spadl na dzielnicę Neu Koeln samolot. 
siedem osób spośród przechodniów 
zostało rannych. Dwuosobowa załoga 
wyszła z wypadku bez szwanku. 


MONACHIUM. Jak donoszą z Mo- 
. TTE OR nachium zostały w połowie si i > 
nił obowiązki dyżurnego nadzorczego na | nówione mie o Ee E hd 
ś > à A „| ione mies statnir a - 
dworcu Toruń-Przedmieście. Do Gdyai | karzom 7 a „akióka; noi zizi 
1 e . 1 + z 
zostal wydelegowany na okres 3-mies..| x sj P JACYM JSK 
ca pach AŻ iw Monachium. 
aby w sezonie letnim, gdy nad morzem | ECS 3 , ś 
JĄ ur: ei | Z dniem 50 września będą oni musie- 
panuje wzmożony ruch kolejowy, POŁ]; zwinnć.swałk kliniki i sabina lale 
mógł swym gdyńskim kolegom. Jest on | a } gamneyyiicnat 


człowiekiem młodym, bo nie ukończył | 561e: 

jeszcze trzydzieści lat, od roku jest żo-| LONDYN. Dziennik angielski „Sun 
naty i posiada jedno dziecko. Był zawsze day Chronicle* donosi z Pragi, jakoby 
bardzo lubiany. jako kolega i ceniony Konrad Helein miał w tajemnicy wy- 
jako pracownik. Ma wyższe wykształ- jechać do Berlina. 

cenie, ukończył bowiem 4 - letni okresj Według dziennika złoży on kancle 
studiów medycznych, które jednak wo- rzowi Hitlerowi sprawozdanie o roz- 
lał zamienić na służbę na kolejach pań- mowach jakie miał z lordem Runcima 
stwowych. Jest też oficerem rezerwy. | nem „A zapyta kanclerza, czy może 
| przyjąć zaproponowane przez lorda 
| Runcimana pewne zmiany żądań par- 
| tii sudeckiej. 


torium Polski — wywołała w Gdyni | 
wstrząsające wrażenie i ogromne obu-. 


rzenie, 


kich kiosków powyrzucano niemieckie 


rzucano po ulicach. 
Winnickim 


Stan ten jest wciąż jeszcze groźny. | 
Jednak szanse utrzymania go przy życiu 
są już większe. 
Winnicki 
siada stopień adiunkta k 


jak już pisaliśmy — po-| 
lejowego i peł- 


O 
Li 


RZYM. Rozkazem włoskiego mini- 
sterstwa wojny zostało powołanych na 
lćwiczenia kilka roczników oficerów re- 
|zerwy piechoty i kawalerii, jednak w 
(większym rozmiarze jak to zwykle ma 
miejsce w okresie jesiennym. 


Odnośnie wyborów do Pomorskiej| HANKOU. Samoloty japońskie do- 
Izby Rolniczej przypomnieć tutaj nale; konały dziś dwukrotnie nalotu na Han 
ży, że mają się odbyć ponowne wybory | kou. Miasto bombardowano tylko w 
na radcę w sekcji osadniczej P. T. R. w | czasie drugiego nalotu. Bomby znisz- 
Wąbrzeźnie, jak również nastąpić ma no- | czyły 20 domów w okolicy Wuszang. 
minacja przez ministra Rolnictwa i Re- 
form Rolnych brakujących 18-tu radców | 
Izby Rolniczej. 


wolnych organizacyj rolniczych z po- 
wiatów włocławskiego, nieszawskiego. 
lipnowskiego i rypińskiego, stąd też 
sam zjazd budzi w rolnictwie pomor- 
skim duże zainteresowanie. | 


PRACZE ZAST EOAR ZOT POOR OOORZE RZEC ZRECJĄ 


ganizacje rolnicze mają wystąpić z C. 
T. O. i K. R., a przejść do Pomorskiego 
Towarzystwa Rolniczego w Toruniu. 
Konferencja, połączona z posiedze- 
niem małego prezydium C., T. O. i K. 
R., zająć się ma sprawą ustalenia spo- 
sobów przejścia zainteresowanych Kó- 
łek Rolniczych do nowych form orga- 
ipna i Rypina, a wiec z tych czterech | nizacyjnych P. T. R.. Niewątpliwie też 
owiatów. które z dniem 1 kwieima |zlikwiduje ona ostatecznie zatarg. ja- 
roku przeszły z województwa| ki powstał między C. T. 0/iK.R.a 
warszawskiego w skład województwa. P, T. R. na tle wspomnianych przeja- 
pomorskiego, i których dobrowolne or- wów organizacyjnych. 


I 
p 
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przedmiotem powszechnej rozmowy. 
O niczym się nie mówiło, tylko tej bru- 
talnej scenie, odbytej w obecności po- 
błażliwego kapitana okrętu, który po- 
winien był w to wkroczyć z mocy swe- 
go prawa. Wkrótce też zauważyliśmy. 
że przy kajucie maszynisty, jak i doj- 
ście do pieców i maszyn było pilnie 
strzeżone i odgrodzone na kilka m2- 
tirów. 

Pomimo cudnego morza i spokojne- 
go nieba, tej nocy bardzo wieta z pa- 
sażerów nie mogło spać spokojnie. 

Nazajutrz, już od najwcześniejszej 
porannej godziny, wszyscy prawie zna- 
leźli się na pokładzie, 


przeraźliwy krzyk głosu jakiejś kobie- 
ty. Krzyk ten targnął nami. wzniecił 
paniczny strach, gdyż padł na glebę 


Wszyscyśmy od 
podenerwowani, 
Nie też dziw- 


sychicznie podatna. 
kilku dni chodzili 
czymciś zaniepokojeni. 

nego, że raptem wszyscy rzucili się w 
kierunku, skąd dochodzi — wrzask koe- 
biecy, wyrażający jakiś niesamowity. 
dziki, zwierzęcy przestrach. Działo się 
to przy kajucie maszynisty. Oczom 
naszym przedstawił się następujący 
obrazek: 

Tegi marynarz chwycił w swe mu- 
skularne ręce dość urodziwą, choć już 
nie pierwszej młodości, kobietę i z siła 
wie brutalnie wciągnął ją do swej 


nri 


A koka: SRA Zjawił się również kapitan. Na je- 
marynarskie aT? 7 nieszczące Sie . z Ą 
ot ay Da Y o SRG ERNS go ogorzałym od wichrów morskich 
| blisko kotłów okrętowych. po czy! le ryła się głęboka brózda troski. 


*, CZOł 
i Poprosił kilku z nas do swej kajuty 


Scena ta trwała krótko. Wszyscy i po chwili, jakby ważące każde słowo, 


| zebrani byli tym incydentem wzburze-| rzekł powoli: 
ni. 


Jeden tylko kapitan pozostał jak, — Proszę panów, to co będę mówił. 
posąg milezenia. s F |... | wymaga grobowej dyskrecji. Leży to 
4 Panie kapitanie co się dzieje ? „A zarówno w interesie panów, jaki WSZY- 
A Co ten brutal chce od tej kobie- stkich pasażerów. isdan nieopatrzne 
ty? — padaly slowa współczucia, po- słowo i jesteśmy zgubieni. Całą noe 
mieszane ze zrozumiałym zaciekawie- mocowałem się ze swymi myślami. — 
niem. i 3 | Zrazu chciałem to wszystko ukryć 
'— Proszę państwa, proszę się ro- i trzymać w najgłębszym sekrecie, ale 
zejść, ot, zwy kła scena małżeńska. | widzę, że pasażerowie żyją w stanie 
Ociągając się. rozchodzimy się po- | chorobliwego podniecenia, tym niebez- 
li, słysząc z dala stłumiony krzyk. | pieczniejszego, że nikt nie wie, co mu 
ry wkrótce zupełnie ucichł. | grozi. 
Tajemniczy ten wypadek stał się| (Ciąg dalszy w następnym numerze) 


wo 
któ 
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POMORZA* Str. R 


Wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


OCZKA OL E E E EEN 


Parobek zastrzelił córkę | Krwawy napad bandycki 


ziemianina 


SKIERNIEWICE. W majątku Wiel 

konice, własności p. Józefa Salkena 
od Skierniewicami. rozegrała się 
crwawa tragedia. 

Przyjęty przed kilkoma miesiąca- 
mi do pracy 37-letni parobek Adam 
Balcerzak. zakochał się w  20-letniej 
córce właściciela majątku Janinie Sal- 
kenównej i przed dwoma dniami zde- 
cydował się prosić o jej rękę, Właści- 
ciel majątku skarcił Balcerzaka, zapo- 
wiadając, że usunie go z pracy, jeżeli 


nie przestanie krążyć w około młodej| 


panny. 

Balcerzak zapęzysiągł zemstę. Nocy 
wczorajszej, skradłszy uprzednio re- 
wolwer p. Salkena, dostał się przez ot- 
warte okno do pokoju, w którym spa- 
la Salkenówna. 

Huk trzech strzałów i przeraźliwe 
krzyki, zbudziły domowników. Cięż- 
ko ranna Salkenówna wzywała pomo- 
cy. Balcerzak strzelił jeszcze raz. kła- 
dąc ją trupem na miejscu. 


2 kolejarzy polskich 


aresztowano 
W GDAŃSKU 


Z nieznanych zupełnie powodów are- 
sztowała policja W. M. Gdańska dwóch 
kontrolerów kolejowych pp. Szulca i Gra 
bowskiego. 

Wśród urzędników kolejowych na 
terenie W. M. Gdańska wiadomość po- 
wyższa wywołała zrozumiałe poruszenie. 
zwłaszcza po znanym wypadku z koleja- 
rzem Winnickien z Torunia. 

Na skutek jednak interwencji Gene- 
ralnego Komisariatu pp. Szulc i Grabo- 
wski zostali wypuszczeni z aresztu. 


| 
| 
| 


Zanim domownicy zdążyli nadbiex 
do pokoju, Balcerzak wyskoczył ok- 
pem i znikł w ciemnościach nocy. Po 
i licja zarządziła obławę, dotąd jednak 


BYDGOSZCZ. Onegdaj w nocy za- | fan Norkus zbudzony ze snu zac iekłym 
potowano w O elsku pod Bydgoszczą ujadaniecm psa podwórzoweg A Wwy- 
I b 


krwawy napad bandycki. szedł na dwór i ujrzał dwóch niezna- 
i 


nych sobie osobników, usiłujących 
s Im > 


Około godziny 1.00 po północy za-| ; 
? . > 1 ` a w» | | wiamac SIę od SIrony po |wórza do 
| Balcerzaka nie znaleziono. mieszkały tamże murarz 45-letni Di kaniz > 
i MmIicszkania. 
SE PRZ CZWBETNE ET E O E E NE BIE RIKI AAE ENS Na wezwanie Norkusa do opuszeze 
ra nia posesji jeden napastników strz 
4 EJ 4 G ~ „ “u em | lid üo murarza dwukro l ran { 20 
Śmierć dziewczynki ukąszonej przez Zmije nie ceo v pises i nose Norki 
l 
(ša w Stanie groznym przew 2101 ad 
ŚWIECIE. W Borach Tucholskich Gacna. Ukąsiła ją żmija podczas zbie- | szpitala miejskiego w bydgo 
. . s * . .. 1 } H D F J 
rozmnożyły SIĘ jadowite zmije do te rania grzybów. Aby! pozno przywoła-| rolicja wsz zęła dochodzenia, jed- 
stopnia, że stały się plagą dla okolicz- ny lekarz nie zdołał już uratować dzie-| nak dotychczas nie zdołano wpaść na 
nych mieszkańców. wczyny. | trop złoczyńców. 
| W ostatnich dniach zanotowano kil żmije pojawiły się również w lasach 
| |l 


|ka ukąszeń przez żmije. Jedno z nich 
| zakończyło się śmiercią 14-letniej Zofii 
|Darewy. córki rolnika z Wielkiego 


POZNAŃ, W piątek, dnia 19 bm 
toczyła się w Sądzie Apelacyjnym w 
Poznaniu rozprawa odwoławcza prze- 
ciwko 48-leiniemu Wawrzyńcowi No- 
|wakówi, który w dniu 27 lutego br. 
kilkoma strzałami zamordował w ko- 
ściele w Luboniu proboszcza tamt. pa- 
rafii, śp. ks. Stanisława Streicha i ra- 
|nił kościelnego Franciszka Krawczyń- 
skiego. | 


Gospodarz wsi Głuchów, gm. Koby 
lin, Michał Ciepieniak posprzeczał się 
z sołtysem tej wsi Stan. Wasilewskim 


Z categ 


GRUDZIĄDZ. Cech rzeźnicki w 
Grudziądzu odbywa swoje posiedze- 
nia w lokalu „Pod Złotym Lwem“, któ- 
rego właścicielem jest Niemiec. 

Na zapytanie dlaczego cech odby- 
wa zebrania tylko w lokalu niemiec- 
kim, zarząd cechu tłumaczy, że dzieje 
się to dla „dobra cechu”, ponieważ do 
cechu należy dużo Niemców, a ci nie 
chcą uczęszczać do polskich lokali. 


WARSZAWA, W QOiwocku przy 


ulicy Reymonta 13 wybuchł pożar w 


willi, należącej do sukcesorów Sichen-, 


mana. Cały budynek splonął. 

Stwierdzono, że pożar powstał z 
podpalenia, oraz że dokonał tego 15- 
letni Józef Papacz z zemsty za to, iż 
ojciec jego porzucił żonę i zamieszkał 
z kochanką. Chłopca aresztowano. 


SOSNOWIEC. Kazimiera Czernie- 
ka w Sosnowcu trzymała w metalowym 
drążku od firanek — 2.800 złotych. 

Służąca sprzątając wyrzuciła te 
pieniądze owinięte w papier na śmiet- 
nik. Po wywiezieniu śmieci z podwó- 
rza na śmietnisko poza miasto, zostały 
te pieniądze znalezione przez jednego 
z furmanów. 


KOWEL. 
W śródmieściu miasta Kowel przy 
ulicy Legionów wybuchł potat Ogień 


o S 


wiata 


przygnieciony skrzyniami z wódką po- 
niósł śmierć na miejscu, 5 inni pasażero- 
wie doznali obrażeń. Przyczyną wypad- 
ku był nietrzeźwy stan szofera Janika. 
którego aresztowano. 


| MOR. OSTRAWA. Wczoraj o go- 
dzinie 8.30 rano nastąpił w zakładach 
Juliusza Ruetgersa w Morawskiej O- 
|strawie — Witkowicach wybuch -kot- 
|ia terowego dla destylacji benzolu. 

. W tej chwili szkody oceniane są na 
kilka milionów koron czeskich. Wy- 
buch był tak silny, że w promieniu | 
|400 metrów wyleciały wszystkie szyby | 
|z okien, a przez cały dzień nad Mora-| 
wską Ostrawą unosiły się czarne chmu | 
ry dymu. 


| 
BERLIN. W ciągu ostatnich dni po-| 
jawiły się na słupach ogłoszeniowych | 
Berlina, oraz w urzędach państwo- 
wych i miejscach publicznych, liczne 
afisze podpisane przez komendanta po 
licji ok eea stołecznego, a dotyczące 
rejestracji oficerów emerytowanych. 
urlopowanych oraz oficerów rezerwy 
Powyższe kategorie oficerów z wyjąt- 
kiem generałów craz osób, które prze- 
kroczyły 65 r. życia, mają się zgłosić do 
|20 września 1958 roku w komendzie, 
leelem otrzymania wojskowych 
| rejestracyjnych. 


| 


j 
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Dant 
Kui! 


W pobliżu Oberbilbrach na grani- | 


Morderca Nowak 
powtórnie skazany na karę śmierc 


Chciał utopić sołtysa 


: A = 


SK 


pod Terespolem, Osiem i koło Czer 
Świeckiego. Zbieracze grzybów po 
na baczność 


| 
VIN} 


ni się Mici 


Przebił gotową ścianę 


| 
i zbi ięzieni 
egi z więzienia 
ł BYDGOSZCZ. Przed Sądem Okr 
| gowym w By IgOSZCZY loczyłla w 
$ | aniu 19 bm. ciekawa rozprawa p 
| wko 20-leiniemu ( ławowi Urbi 
0, , , | wskiemu, który jak o tym « lonosili$my 
O godzinie 12,40 trybunał ogłosił|., -pvwili aresztowania w azylu miej- 
wyrok, mocą którego uchylił orze Z- | skim, przebił głową cieńką ściankę bu 
nie o karze Sądu Okręgowego w £0-| dynku i przez wybity w ten sp ób ot- 
znamiu odnośnie drugiej części WYTOKU | y6r zbiegł na ulice. 
i postanowil w tej części kary nie wy Pzbikodcie draet soniacGekó w 
mierzać, w pozostałych CZĘSCIA: h za- bieliźnie osobnika, zatrzymali go i od- 


D 1 . || 
skarżony wyrok zatwierdzić. W ten 
sposób kara śmierci Wawrzyńca 
Nowaka została zatwierdzona. 


dali w ręce policji. 
na ; 


Urbanowski, który mial odsiedzieć 
DRS 

| karę za kradzież, skazany został za o- 

| pór wladzy na dalsze 4 miesiące bez- 


| w zględnego aresztu. 
| -Radio grało 
| nieboszczykowi 


PRAGA. 
nic w 
nym z mieszkań 
gra od 40-tu ki 
radio. W 


SIĘ do tegoż w laściciel 


Gdy znaleźli się w pobliży stawu glę- 
bokiego przeszło 3 metry. Ciepieniak | 
nagle uderzył sołtysa w głowę. Cios 
zadany laską był tak silny, że sołtys 
przewrócił się. Wówczas zbrodniczy 
gospodarz podszedł do leżącego i wrzu 
cił go do wody, sam zaś w przeświad- 
czeniu. że Wasilewskiego zabił i za- 
tarl ślady zbrodni, poszedł do domu. 


Mieszkańców kilku kamie 
Pradze zaciekawiło, że w jed- 
na drugim piętrze 

iku godzin bez przerwy 
końcu postanowiono zwrócić 
Dy 


- | } 
u. zaniechali 


W | ilka godzin później uirzał niekończącego się na silny odbiór kon- 
K a g Znie; jrza 4 ES 
D eet i CETTU, choćb Ze WZĘIĘGI é dobre 
zagrodzie sołtysa, Przekonany. że jest Mas „i PB lu na doba 
+ . i : s StOSUNKI Z sąsiadami. 
to duch zmarłego, wybiegł z izby i po-| waj POZ ty 
j Ponieważ na pukanie nikt nie od- 


czął uciekać przed „widmem“. 

Gdy go wreszcie sąsiedzi zatrzyma 
li, drżąc z przerażenia opowiedział im, 
że zamordował sołtysa i wrzucił go do! 
wody. 

Okazało się, że sołtysa wyratowa 
z topieli przejeżdżający wieśniacy, 

O zajściu dowiedziała si | 
i Ciepieniaka zatrzymała. 


>owiadał a dozorca domu nie widzial 
yy właściciel wychodził. zaczęto po 
dejrzewać nieszczęście. 
Wezwano policję i otwarto drzwi. 
li W mieszkaniu obok aparatu radiowego 
leżał martwy jego właściciel. 
} 


I tar 


i Zmarł on na m 


AZ 
chania koncertu, 


się policja serca podczas słu 


Uniemożliwiono nierozważną wyprawę 
morską na „łupince* 


| Kępy Oksywskiej, i F. Dominikowski, 
HAGA. Trzech domorosłycuh żeg-| robotnik z Gdyni, 

larzy polskich wyruszyło z Gdyni na| Rozbitkami, nieposiadającymi od- 
łupince, skleconej z kilku desek i do- POWODA dokumentów, zaopiekowa- 
tarło do Noordwijk, miejscowości ką-| ła się policja holenderska, która od 
pielowej pod Leidą, gdzie się rozbili i|le ich drogą lądową z powrotem do 
uratowani zostali przez dyżurnego ką-| Polski. Żaglówkę, jako nie nadającą 
pieli. Są tò J. Grabowski, urzędnik z się do żeglugi. policja obłożyła aresz- 


Chyłonka, A. Langowski, malarz tem. 
|| 


eś- 
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Żydzi z Polski do Nowej Funlandii 


MONTREAL. Dziennik kanadyjski nięciu tam kapitałów. 


Żydzi mogliby 


objął nieruchomość na odcinku ulicy, cy bawarskiej zdarzył się niezwykły „Citizen*, wychodzący w stolicy Ka-| z tej biednej dziś kolonii zrobić bogaty 


od nr 105 do 127. 
Pastwą płomieni padło 12 domów 


mieszkalnych i szereg budynków go- kiego napięcia spadła wrona, która spo wskiej w Evian, twierdzi. że dobrym 


spodarczych. 29 rodzin zostało bez da- 
chu nad głową. Są to przeważnie żydzi, 


BRZEŚĆ. Na 47 km szosy Brześć - 
Włodawa koło wsi Marsy samochód cię- 
żarowy hurtowni wódek w Chełmie, wio- 
zący 2000 litrów wódki, wpadł do rowu 
i uległ rozbiciu. 

Pomocnik -_ szofera 


Finman Sauer 


wypadek. 

Mianowicie na przewcdy wyso- 
wodowała krótkie spięcie. 

Wskutek tego przewody stopiły się. 
a jeden z nich opadł na metalowe ogro- 
dzenie domu. 

W tej samej chwili z domu wycho- 
dziło dwóch ludzi, którzy po dotknię- 
ciu się metalowej furtki rażeni prą- 
dem o wysokim napięciu. zginęli na 
miejscu, 


| 


nady w Ottawie, .omawiając sprawę! kraj. 
konferencji w s 


pr 


prawie emigracji żydo- 


terenem dla emigracji żydów byłaby +1; 
Nowa Funlandia, najstarsza kolonia Demonstracje socjalistyczne 
,angielska, Zdaniem tego pisma, byłby BUDAPESZT. W ciągu dnia wczo- 
to teren nadający się specjalnie dla Ży rajszego narodowi socjaliści zorgam- 
dów z Polski, którzy są przyzwycza-| zowali w Budapeszcie kilka demonstra 
jeni do ostrego klimatu. cyj w różnych punktach miasta. Kil- 
Zdaniem pisma Nowa Funłandia kudziesięcia demonstrantów policja 

h zajść 


potrzebuje ludzi przedsiębiorczych i/ aresztowała. Do poważniejszyc 
|takich, którzy pomogli by w przyciąg- nie doszło. 


„GŁOS POMORZA” 


| niaunikniową w tak olbrzymim przed- 
| siębiorstwie, że mimo wszystko zacho- 
i Gaą sporadyczne kradzieże, ale drobia- 


Walka z gangsterami taksówek 


5 tysiecy szoferów pod terorem 


Wiele się zmieniło w życiu nowojor- 
skich  bańdytów. Dotychczas mogli 
działać swobodnie, zabezpieczeni mil- 
czeniem swoich spólników, teroryzując 
tych, którzy się im opierali. W ten spo- 
sób siali postrach przez całe lata, cie- 
sząć się przeważnie bezkarnością. 

Piękne te czasy skończyły się, gdy 
Nowy Jork otrzymał od kilku miesięcy 
„attorney general“ (generalnego proku- 
ratora). Zadaniem jego jest ściganie 
bandytów w ich kryjówkach, bezwzgle- 
dne tępienie ich i niszczenie uprawiane- 
go przez nich zbrodniczego handlu. 

Trudne jest zadanie tego prokura- 
tora, który z narażeniem swego życia 
(bo gangsterzy nie cofają się przed ni- 
czym, ażeby utracić swego nieprzyja- 
cieła) ściga codziennie anonimową szaj- 
kę, ukrytą często za plecami potężnej i 
legalnej organizacji. 

Ale te trudności nie powstrzymały 
od działania generalnego prokuratora 
Tomasza Deweya. Do niedawna oczy- 
szczał Nowy Jork z gangsterów, terory- 
zujących restauracje, obecnie tępi gang- 
sterów taksówek i winowajcy są już 
pod kluczem. 

Oto w jaki sposób postępowali gang- 
sterzy. Metoda ich nie wymagała spec- 
jalnej pomysłowości. Była nawet dzie- 
cinnie prosta, lecz wymagała zimnej 
krwi i odwagi. W roku 1933 kilku po- 
dejrzanych osobników stworzyło „Zwią- 
zek Niezależnych Taksówek*, których 
członkowie znajdowali się pod terorem. 
Organizatorzy Związku szli do szofe- 
rów i oświadczyli im, że jeźli nie przy- 
stąpią do organizacji, taksówki ich bę- 
dą zniszczone, a oni sami nie wyjdą z 
opresji cało. Za należenie do Związku 
żadali organizatorzy 30 centów tygod- 
niowej opłaty. Kilku szoferów odmówi- 
ło należenia do Związku. W kilka dni 
później natknęli się w ciemnej ulicy na 
szoferów Związku, którzy ich pobili i 
zniszczyli im wozy. 

Zachęceni powodzeniem gangsterzy 
ze Związku zaatakowali kilka organiza- 
cyj szoferskich. Cztery z mniejszych or- 
ganizacyj przyjęły ich warunki, ażeby 
móc egzystować - bezpiecznie. W ten 
sposób na 20,000 taksówek, kursujących 
w Nowym Jorku, 5,000 płaciło regular- 
nie daninę zuchwałym gangsterom. Tyl- 
ko dwie organizacje taksówek nie były 
narażone na ich ataki: General Motors 
i Parmelle System. Gangsterzy nie miec- 
li odwagi rozpoczynać z nimi walki. 

W roku 1937, gdy prokurator Dewey 
rozpoczął swoją działalność przeciw 
gangsterom, powstał wśród nich po- 
płoch. Ale nie chcieli oni tak łatwo wy- 
puścić z rąk intratnej zdobyczy. Przy- 
wódcy Związku nadali wi” swojej OT- 
ganizacji pozory największej legalności. 
Delegaci Związku nazwali się „inspek- 
torami taksówek“ i pobierali - podwyż- 
szony okup 50 centów tygodniowo, co 
dawało Związkowi 2500 dolarów do- 
chodu. 

Przy pomocy tych różnych sposobów 
i źródeł dochodu Związek zarabiał rocz- 
nie 1 milion dolarów. 

Niektórzy z tych gangsterów, to lu- 
dzie zręczni, urodzeni handlowcy, o 
wielkiej energii i szybkicj decyzji. Or- 


Odnalezione szczątki samolotu Redierne 


po 

W ciągu 1ilat mgłą tajemnicy okry- 
ty był los tolnika amerykańskiego Red- 
iernera, który w roku 1927 zaginął w 
czasie raidu na trasie Stany Zjednoczo- 
ne — Buenos Aires. 


W ciągu tego okresu 12 ekspedycyj 
ratunkowych wyruszyło na poszukiwa- 
nie zaginionego lotnika. Wysiłek był 
daremny, nie natrafiono na najmniej- 
szy nawet ślad Redferna. A do nicdaw- 
na krążyły uporczywe pogłoski, iż żyje 


on zaszyty w dżungli, uwięziony 
przez jakieś dzikie plemię. 
Przed kiłku miesiącami wyruszyła 


na poszukiwanie amerykańskiego lotni- 
ka trzynasta z rzędu ekspedycja pod 
kierownictwem znanego badacza dżun- 
gli Waldecka i jego żony. Przed wyjaz- 
(m członkowie ekspedycji 

--okli sobie nie powracać bez kon- 
«...iych wiadomości o losie Redferna. 


h zmontowana jest jak werk 
a. Wszystko funkcjonuje w niej 
wojskową dyscypliną i sprawnością 
Nakaz milczenia jest sorowo obowiązu- 
jący. Jeśli kto zdradzi, kara jest nieu- 
chronna: czeka go zawsze Śmierć, bez 
sądu, bez słów i tajemnicza. 


Kupiec amerykański w wielkiej mie- 
rze powodzenie swoje zawdzięcza tej o- 
koliczności, że usiluje wczuć się jak naj- 
głębiej w psychologię kupującego i do 
niej dostosować swoje przedsiębiorst- 


| wo. Na tym tle powstają nieraz pomy- 


rzut oka absurdalne, 
które przecież w praktyce okazały się 
znakomitymi. I tak pewien dom towa- 
rowy w Nowym Jorku zatrudnia wyłą- 
cznie brzydkie ekspedientki, wychodzac 
z założenia, że kobieta nieładna woli 
być obsługiwana przez ekspedientkę nie- 
ładną, gdyż wtenczas nie rażą jej bra- 
ki a ładną dlatego, że góruje swym po- 
wabem. Absurdalnym też na pierwszy 
rzut oka wydaje się inny pomysł, mia- 
nowicie magazyn mód bez obsługi. Lecz 
i tutaj założenie znajduje najzupełniej- 
sze uzasadnienie w psychologii kupuja- 
cych. 

Nie ma chyba kobiety, która by nic 
pragnęła choćby oglądać stroje w maga- 
zynie, dotykać się ich, przymierzać ich 
bez nadzoru zniecierpliwionego nieraz 
ekspedienta. Co to za rozkosz dla ko- 
biety, przechadzać się po magazynie od 
jednej szafy do drugiej. oglądać, wyje 
mować, przymierzać i nie być zmuszo- 
ną do kupienia czegoko!wiek. Następ- 
nego dnia można znowu przyjść, znowu 
przymierzać, a żaden sprzedawca nie 
pyta z niecierpliwieniem: czy pani już 
wybrała? Taki magazyn istnieje istotnie 
w Nowym Jorku. Jest to olbrzymi kom- 
pleks, obejmujący 5 gmachów w dzielni- 
cy East-End. Jest tam stale na składzie 
jaki milion sztuk garderoby damskiej — 
ale nie ma ani jednego sprzedawcy. „U- 
sługuj sobie sama“ — oto dewiza tego 
oryginalnego magazynu świata. Dewiza 
ta urzeczywistnia marzenie kobiety, a 
właścicielowi magazynu przynosi milio- 
ny. 

Mrs Brown poszia do magazynu, by 


sły, na pierwszy 


į nabyć sukienkę popołudniową, ale wró- 
i ciła do domu z suknią wieczorną i ko- 


stiumem kapielowym. Ot, w tym jest si- 


i ła magiczna tego magazynu bez sprze- 


uroczyście ; 


dawców. Kto raz wszedł do niego i za- 
puścił się między szeregi stojaków i 
szaf z najnowszymi modelami, ten nie 
wyjdzie stąd, nie zostawiwszy tam choć- 
by kilku dolarów. Niemodnych rzeczy 
nie ma tutaj wcale. Skoro wystawione 
rzeczy nie zostaną sprzedane w ciągu 
tygodnia, obniża się ceny, tak, iż nie- 
możliwym jest, żeby taka sztuka nie 
znalazła szybko nabywcy. Jest jeszcze 
ta dogodność, że nabytą garderobę 
zwrócić można za pełną cenę w ciągu 
5 dni, o ile znajdująca się u niej plom- 
ba nie jest uszkodzona. 


Jak twierdzą, dotychczas gangsterzy 
uszają na steroryzowanych kup- 
około 100 milionów dolarów rocz- 


wym 


ich 


sza się z dnia na dzień, dzięki energicz- 
nej i niemal bohaterskiej akcji general- 
nego prokuratora Deveya. 


sprzedawców 


Czy w tych warunkach nie zachodzi 
dużo kradzieży? Bynajmniej, kradzież 
jest prawie wykluczona. Na wysokich 
krzesłach siedzą setki detektywek, któ- 
ych całym zadaniem jest czuwanie nad 
tym, by nie kradziono. Oprócz tego wi- 
szą wszędzie wielkie afisze, w sześciu 
jezykach upominają: „Nie unieszczęśli- 
wiaj swej rodziny. Kradzież kończy się 
w więzieniu”. — Oczywiście jest rzeczą 


zgi te, przy olbrzymich obrotach, nie 
odgrywają żadnej roli. Kientela rekru- 
tuje się z wszystkich warstw społecz- 
nych i nikt nie troszczy się o drugiego, 
gdy staje przed jednym z tysięcy roz- 
mieszczonych w magazynach |lv=*--. 
Garderoba jest tania, ale dobrej jakości. 
Olbrzymie obroty umożliwiają niskie ce- 
ny. Suknie i płaszcze kosztują od 3 do 
8 dolarów. Za 75 centów nabyć już mo- 
żna wcale ładną bluzkę. W obrębie ma- 
gazynu nie ma żadnego komfortu jak w 
innych wytwornych magazynach, co o- 
czywiście także wpływa na ceny. 

Bardzo charakterystyczną jest także 
okoliczność, że magazyn ten wcale się 
1ie reklamuje. Ogłoszenia jego pojawia- 
ją się jedynie wtenczas, gdy zamyka 
swoje podwoje na krótkie przerwy. Mi- 
mo to napływ publiczności jest tak 0l- 
brzymi, że policja stale regulować mu- 
si ruch. Właściciele w krótkim czasie 
stali się wiciokrotnymi milionerami. 

Przykład Nowego Jorku zachęca na- 
śladowców także w Europie. Podobno 
w Paryżu powstanie w niezadługim cz> 
sie podobny raj kobiecy. 


Kolekcja skór ludzkich 


klasyczną ojczyzną sztu- 
Były czasy, gdzie sztuce 
tej poddawali s.ę ludzie znakomici aż 
do najwyższych dostojników. zisiaj 
sztuka ta zanika, chociaż nie brak jesz- 
cze prawdziwych w tej mierze artystów. 

W Tokio profesor uniwersytetu ce- 
sarskiego, dr. Fukushi, wziął sobie za 
zadanie zebranie resztek okazów klasy- 
cznej sztuki tatuowania. Nie zależy mu 
oczywiście na pospolitych wzorach kot- 
wic, serc i twarzy kobiecych, jakie zwy- 
kle znachodzi się na ramionach, piersi 
i plecach marynarzy. Szpera on za dzie- 
łami wielkich mistrzów, jak np. ów fan- 
tastyczny obraz skórny, konserwowany 
swego czasu w uniwersytecie w Kioto. 
Była to skóra sławnej i pięknej rozbój- 
niczki K. O'shin, na której wyobra- 
żone było bóstwo piorunów Z całym 
wschodnio-azjatyckim bogactwem linii. 

Dr. Fukushi odnalazł już szereg skór 
ludzkich, jak np. pewnego golarza w 
Osaka, którego całe ciało, za wyjątkiem 
twarzy, pokryte jest tatuażem. Ażeby 
tego rodzaju okazy o wysokiej wartości 
kulturalno-historycznej nie zaginęły, dr. 


Japoni 
ki tatuowa:..a. 


Fukushi dwudziestu i kiłku właścicieli 
artystycznie tatuowanej skóry nakłonił 
do przekazania mu jej w testamencie. 

Kolekcjonowanie takich skór nabie- 
ra znaczenia ze względu na to, że od 
pewnego czasu tatuowanie w Japonii 
jest zakazane, o ile chodzi o Japończy- 
ków. Ale mimo to zajmujący się tym 
procederem mają dużo jeszcze do czy- 
nienia, gdyż angielscy i amerykańscy 
marynarze, zawijający do portów japoń: 
skich, prawie wszyscy zabierają ze sobą 
pamiątki na skórze. 

Ale świetne czasy tatuowania minęły 
bezpowrotnie. Ongi „pacjent“ przygo* 
tować musiał się starannie do zabiegu, 
tak wewnętrznie jak i zewnętrznie. Mu- 
siał on żyć zupełnie wstrzemięźliwie, a 
to nie była bagatela, gdyż wytatuowanie 
obrazu artystycznego zajmowało nieraz 
aż do 2 lat pracy. Lecz i dzisiaj japoń- 
ski mistrz tatuażu wymaga od swych 
klientów conajmniej zupełnej trzeźwo- 
ści. Na godle jednego z nich w Hong- 
kong widnieje napis angielski: „Pijanych 
nie tatuuję |. 


Giełda wodna 


Jedną w swoim rodzaju na świecie gieł- 
dę posiadają należące do Hiszpanii a poło- 
żone w oddaleniu około 100 km od zachod- 
niego wybrzeża Afryki, wyspy Kanaryj- 
skie, na głównej wyspie Gran Canaria. Na 
wyspach tych woda jest taką rzadkością, 
jak złoto, gdyż nie ma tu żadnych rzek 
i źródeł. Deszcz pada tam w miesiącach 
deszczowych od listopada do marca. Re- 
szta miesięcy to czas posuchy, podczas któ- 
rej albo deszcz zupełnie nie pada, albo tyl- 
ko w nikłych ilościach. Zrozumiałym tedy 
jest, że woda w ciągu lata stanowi bardzo 
cenny artykuł. Ażeby w czasie bezdesz- 
czowym dostarczyć wegetacyj, szczególnie 
zaś płantacjom bananów odpowiedniej ilo- 


11 latach daremnych poszukiwań 


Początek ich podróży zaznaczył się 
niezwykle tragicznym wypadkiem. 
przeprawy przez wezbraną 
wdarła się do barki, zato- 


W czasie 
rzekę, woda 


piła ją, przy czym cały prowiant i czę- 
ści narzędzi zostały zniszczone. Kil- 
kunastu członków ekspedycji zmarło 


następnie na febrę. Trzeba było po- 
śpiesznie wysłać drugą ekspedycję, zao- 
patrzoną we wszystkie potrzebne ma- 
teriały, celem ratowania pozostałych w 
dzikich lasach rozbitków, — unierucho- 


mionych pośród grożących im niebcz- 
pieczeństw. 
Fatalny początek nie  odstraszył 


dzielnego Waldecka i jego godnej part- 
nerki. Z pozostałymi przy życiu człon- 
kami ekspedycji ruszyli w dalszą dro- 
BĘ. 


Po wielu tygodniach uciążliwego | 


marszu, zwalczając bohatersko napDoty- 


kane przeszkody i niebezpicczeństwa — 
ekspedycja dotarła do zamieszkałej 
przez Indian wsi Arawa. Tu pani Wal- 
deck wykazała wiele sprytu, by wzbu- 
dzić zaufanie tubylców do nieproszo- 
nych gości. Po kiłku dniach członko- 
wie ekspedycji otrzymali od Indian tyle 
cennych informacji, że wkrótce znale- 
źli się na tropie zaginionego przed je- 
denastu laty samolotu Redferna. 


Obecnie nadeszła wiadomość, iż eks- 
pedycja Waldecka znalazła w gęstwinie 
dzikiej dżungli szczątki samolotu tragi- 
cznie zmarłego lotnika. Wieloletnia ta- 
jemnica została wyświetlona, niestety 
nie potwierdziły się optymistyczne po- 
głoski. 

Nigdy natomiast nie zostaną zapew- 
ne ujawnione dramatyczne okoliczno- 
ści, w jakich eastaniła śmierć dzielnego 
Redferna. 


a 
ena 


A ANA EK "0 ATZ 


ści wody, chwyta się w zimie spływające z 
gór masy wody deszczowej w stawach, ja- 
zach i innych basenach, by ją następnie w 
lecie rozprowadzić pomysłowo założonym 
systemem irygacyjnym. 

Handel wodą jest na wyspie Gran Ca- 
naria ustawowo uregulowany. W mieście 
Arucas czynna jest giełda wodna, która co- 
dziennie, w czasie całego roku ustanawia 
cenę wody. Po tej cenie właściciele wody 
sprzedawać ją muszą nabywcom. Miarą 
jednostkową jest przejęta od Maurów „a 
zada”, tj. ilość wody, która w ciągu 12 go- 
dzin z basenu bez spadu i ciśnienia wypły- 
wa przez otwór szerokości 18,3 mm. Wy- 
sokość tego otworu podobnie, jak cenę, u- 
stanawia także giełda. W zimie wyncsi ce- 
na za jedną azadę od 5 pesetów, a w lecie 
przeciętnie 300 pesetów. Bywało wszakże 
już, że po ubogich w opady zimach, jedna 
azada kosztowała nawet 1.000 pesetów. 

Znamiennym jest, że kradzież wody na 
tych wyspach jest surowo karana. 

Zrozumiałym jest, że mieszkańcy wyst 
tych dążą do tego, by wejść w posiadanie 
jak największej ilości wody. Na wyspie 
Gran Canaria liczni mieszkańcy utrzymmn- 
ją się wyłącznie z dochodów, jakie osięge- 
ją przez sprzedaż wody. Oryginalnym jest 
objawem, że posag panny ocenia się tam 
według ilości wody, posiadanej przez tei 
rodziców. Kto ma dużo wody, może być 
pewny, że córki jego zrobią dobre partie. 
Spekulacja gruntami jest wielka. Niejeden, 
nabywszy kawał ziemi i znalazłszy na niej 
wodę, przez noc stał się bogatym człowie- 
kiem. 

Podobne stosunki panują także na wy- 
spie Teneryfa i innych pomniejszych. 

Ludność całą ogarnia szał radości na 
wiadomość, że wody na następny rok jest 
poddostakiem. Zapewnia to doskonały in- 
teres i tym, którzy posiadają wodę i tym, 
którzy ją nabywają dla swych płaatacyj. 
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Es ER O NEKA 


Kalerdarzgi 


Środa 


Bartłomieja Apost. Romana. 


słowiański Cieszymira. 
3łońca wsch 4,32 zach 18,44 
<siężyca wsch 3,12 zach 1741 


Sierpień 


Kronika historyczna. 
79. Zniszczenie miast Pompei i Herculanum 


wskutek katastr. wybuchu Wezuwiusza. | 


1429. Joanna d'Arc oblega Paryż. 
1581. Wojska polskie pod Pskowem. 
1656. Czarniecki bje Szwedów pod Trzemesz- 


nem, 
Czwartek 
audwika kr. fr. Grzegorza. 
Słowiański: Namysława 
Jońca wsch 4,34 zach 18,41 
Księżyca wsch 4,35 zach 18.8 
Kronika historyczna. 
1526. Uroczysty wjazd Zygmunta I do Warsza- 
wy. 


1660. Wielki pożar Gniezna i katedry, 
1674. Król Sobieski odbiera Bracław. 
1920. Litwini za'mują Wilno. 


WĄBRZEŹNO 


© Odznaczenia, Złotym Krzyżem Zasługi | dziś jest również obecny, i któremu zgotowano W; 


po raz drugi odznaczony został p. major Jan 
Bigocki. 

Za zasługi na polu pracy społeczno - zawo- 
dowej otrzymali Brązowy Krzyż Zasługi pp.: 
Teodor Strzyżewicz i Bronisław Grabowski z 
Wąbrzeźna, Odznaczonym składamy nasze ser- 
deczne powinszowania, 


Redakcja 


© Czyn niegodny mężczyzny. W ubiegłą 


niedzielę wieczorem wyjeżdżała do Małopolski 
robotnica sezonowa majętności Wałycz, zawez- 


wana do łoża chorej matki. Przed odjazdem 
jej zjawił się na stacji Zieliński Fr., dzierżawca 
handlu 
(Dworcu, któremu owa robotnica winna była za 
pobrany towar złotych 3,60. 

Chcąc Zielińskiemu zapewnić należność je- 
go, upoważniła go na piśmie do odebrania od 
chlebodawcy tychże złotych 3,60, z przysługu- 
jącego jej jeszcze zarobku. 

Pomimo tego Zieliński napastował na stacji 
robotnicę, wyrwał jej z rąk walizkę, uderzył 
pięścią w twarz tak że zalała się krwią, rzucił 
ją na ziemię i stratował nogami. Oburzona tym 
postępowaniem publiczność czekająca na od- 
iazd pociągu oraz kolejarze uchron:li robotnicę 
przed dalszym maltretowaniem przez roziryto- 
wanego wierzyciela. 


towarów kolonialnych na Głównym 


Zawiadomiona o wypadku policja przytrzy- 
mała krewkiego „kupca”. 


© Połamał ojcu żebro Na tle niesnasek ro- 
dzinnych w pobliskim  Czystochlebiu 25-letni 
syn gospodarski Franciszek Świtała napadł na 
ojca swojego 52-letniego Ignacego Świtałę i po- 
bił go tak gwałtownie, że złamał mu 
żebro. Niegodziwym synkiem zajęła się policja. 


jedno 


© Odwiedziny „wysokiego gościa, W ub. 
piątek po południu lądował ponownie w pobli- 


żu miasta na polu p. Putynkowskiego samolot | =p zj 


Aeroklubu Toruńskiego. 
Piloci odwiedzili gorliwego członka LOPP. 


popularnego w naszym mieście przedstawiciela | 
polskiej marynarki wojennej, p. bosmana Ja-| 


chowskiego z Torunia, bawiącego na urlopie w 


Myśliwcu i zwiedzili następnie nasze miasto, | 
którego schludnością, pięknymi promenadami i 


uroczą Górą Zamkową z plażą byli zachwyceni. 

Lądowanie i start samolotu odbyły się prze- 
pisowo z łatwością, dlatego poruszamy przy tej 
okazję jeszcze raz kwestię lotów propagando- 


wych, które w naszym mieście niewątpliwie | 


miałyby powodzenie i przysporzyły funduszów 


na cele LOPP. 


© Doroczne Święto  Druchen 


„GŁOS POMORZA“ 


K . « ` „RAR | 
| i È [sprzętu rolniczego i wozów 
- proboszczem i przedstawicielami 
| wiosek i uroczyste wręczenie tymże 
| 99 > latane 


SOKOŁ No 


A 
skiego rozpoczęły się już w sobotę Mszą żałob 
| Mszy 
jdział całe 


| Uroczystości 25-lec 


ną za zmarłych czł Św 

o ze sztandarem 
> druhów 

z Wąbrzeźna, Kowalewa, Golubia i T 

O godzinie 9,50 odbyła się 


[kich tow. i org 


towarzys 


|dzielę zjechało się duż 


zbiórka w 


zy 


niza h po czym udano 


się pochodem do kościoła na nabożeństwo, któ 


re odprawił ks. proboszcz Bączkowski, wygła- 
|szając również okolicznościowe kazanie, w któ- 
rym wspomniał o pracy sokolej dla kościoła 

Ojczyzny naszej. Po sumie odbyła się defilada 
przed władzami sokolimi, następnie odbył się 
obiad żołnierski ze smacznej grochówki, którą 
uczestnicy z wielkim smakiem spożyli. Po c- 
;biedzie odbyła się 


T akad ig L+ r 
| ta akademia, Ktlorą 
zagaił długoletni prezes p. Dygasiewicz witając 


uroczy 


władze sokole i wszystk ch przybyłych. Następ- 


nie zdał przewodnictwo preze 


vi okręgowemu 


p. Czerwińskiemu, który sprawnie p zdził 


stoś 
Sios 


| całą uroczy 
jzesa Gniazda Wąbrzeskiego p. Czarnoty - Bo- 
jarskieśo pierwszego prokułu organizacyjnego 


(przedstawił  dz'ałalność 


25-letnią 


| Jankowski, z którego to sprawozdania wynika, 


iż założycielem gniazda był M, Betlejewski 


ı Wąbrzeźna, przy współudziale sokołów z Wą- 


brzeźna. Na pierwszym zebraniu organizacyj- 
okręgu nad- 


| k 
w był obecny ówczesny prezes 


wiślańskiego p. Sulecki Jakub z Torunia, 


serdeczną owację. 
Pierwszemu zebraniu przewodniczył p. M 
sekret. 


z Wą- 


I : 7 - SG 
brzeźna. Na członków zapisało się 35 panów. 


umer (mistrz krawiecki) z Wąbrzeźna, 


|śp. Kuczora, ławnikiem był p. Dąbrowski 
pierwszym zebraniu 


Pakaa udział wzięło w 
ych z Wą- 


{20 członków czynnych i 7 wsp.era 


| brzeźna. 

Pierwszym prez. wybrany został Pawłowski 
Jan. Następnie nastąpiło wspomnienie pośmiert- 
ne za członków poległych na polu chwały, a 
poległo ich 16-tu, W następnym punkcie nastą- 
piło wręczenie dyplomów przez prezesa okrę- 
śowego. Odznaczeni zostali zasłużeni członko- 
wie: pp. Pawłowski Jan, Pawłowski Antoni, 
Brączkowski J. i Lewandowski L, Przy tej oka- 
zji zgotowano znowuż owację seniorowi Sokol- 


stwa Pomorskiego, który był współzałożycielem 


dużo gniazd, a także i gniazda Nowowiejs 

Życzenia gniazdu jub'l. składali prezes okr. 
p. Czerwiński, senior p. Sulecki, ks. probo 
| Bączkowski, który złożył na cele Sokoła 15 zł, 
Wilczyńska 5 zł, 


w imieniu „„Harmonii” pani 


Początek o godzinie 20,00. B lety nabyć mo- 
żna wcześniej w ksiegarni p. Wojteckiej, 
| Kto chce zapomnieć o szarzyźnie dnia pow- 
szedniego, uraczyć się zdrowym humorem i sziu 


ką wybitnych artystów skorzysta z okazji i 
wysłara się już wcześnie o bilet wstępu. 


| G Operetka Wielka z Poznania, ki 
siaj wystąpi jedyny raz na sal: p, Kostrzewy 
wystawiając cpereikę pt. TO LUBIĄ K 
budzi wielkie zainteresowanie u publicznoń 


GBI 


| Początek przedstawienia o godzi 20,00 
Bilety można już nabywać wcześniej w księ- 


' garni p. Wojteckiej. 


Zespół dramatyczny teatru Poznańskie 


o|Fachowcy są 


wystawi jak już zapowiadaliśmy dzis 


przedsta- 


| godzinie 18,00 na sali p. Kostrzewy 
Andrzeja Boboli. 


jwienie religijne, apoteozę św. M 
| 


przedstawienie to jak 


Ażeby udostępnić 


warstwom publ czności dyrekcja 
tak 


ma możność zobaczyć ten wzniosły obraz 


najszerszym 
teatru obniżyła ceny wydatnie, że każdy 


ży 


(cia świętego polskiego. 


© Kino SŁOŃCE. Dziś w środę oraz jutro 


jw czwertek o godzinie 17,00 i 20,30 podwójny | 
, program. | 
Sensacyny film amerykański NANCE 


|STELLE ZGINĘŁA, z Iure Lang i Wikier Mc 


|Laglen w rolach głównych, oraz film egzotycz- 


acn 


ny z życia pustyni CZŁOWIEK LEW w rol 


KSMż. w głównych Kathleen Burke i Charles Loncheur. 


Wabrzeźnie. W niedzielę przyszłą, dnia 28 bm. 


obchodzi KSMŻ swoje doroczne Święto Dru- 
chen, zakończone uroczystą akademią o godz. 


19,30 na sali p. Kostrzewy. 


© Walter w Wąbrzeźnie. Nazwisko wielkie- 


go humorysty to już program dla siebie. 


A spotęguje czar tego nazwiska znakomity | budownictwa. 
zespół artystyczny, który wspólnie z „wielkim ” | 
Walterem wystąpi w czwartek na sali p. Ko- rugowanie z budownictwa materiału drzewn 
strzewy w głośnej komedii Kiedrzyńskiego | który zastąpiony ma byc odtąd cał 


KOBIETA WINO I DANCING. 


z budownictwa drzewo. Ostatnio weszlo 
jcie nowe rozporządzenie Rady Ministrów, 
tyczące 


w 


dzenia wywołają znaczny przewrót 


kow 


materiały ogniotrwałe. 


é jubil. Po odczytaniu przez pre- | 


sekretarz | 


© Nowe rozporządzenie budowiane ruguje 
w ży-|parafii zjec 


budownictwa pod względem obrony 
przeciwlotniczej. Postanowienia tego rozporzą- | grupami żn 
zakresie jach ludowych 


sA: 4 Sa RETA 
sem rozporządzenia jest prawie całkowicie wy- |w nych skła 
ego jakby Bogu samemu je przynoszé 


icie przez 'łę 


ma O A EMME © | KA AK TAA WA EZM 
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Niezwykłą atrakcją była następnie defilada 


żniwnych prze ks. 
paraf alnych 
wieńców 


żniwnych przepiata! przyśpiewkami ludowy- 


Ka 


miescowy wójt Ratkowski, Pawłowski, Brażko- im wierszami pokazowymi tancam 
: | 
z Pre > 2 4: z I 
wski, Wilczyński, Fifler,  Ołtuszewski, oraz 


> OKOŁ Budniewski Kowalewa, 


i A 
Trzciński z Golubia i Czarnota - Bojarski, któ 


rezc 


y wyś d emówienie, wskazując 
ik koli walczy! różnych fr ach m 
wsze na sercu po tanie Ojczyzny n 
Wie! d ekało się już Wolne 
Niepod Za krev t wylali 
święcając powinniśmy czoła schyli 
przed wielk kol ść 
to”, Okrzy Na ej Reczy 
pospolite n Hymnu Narodowe 
zakończon akademię 
Po lekkoatle 
tyczne, gmnastyczne i éry s rtowe, które prze 
a ł bardzo sprawnie w lem tech 
m i organizacyjnym ry Sokół Wąbr 
ski p. Aleksander Zalewski z Wabrzeźna. 
Wyniki poszczególnych konkurencji były 


następując 

Bieg na przełaj 2000 mtr. I Piątek Joachim 
S. W.; Il Wilangowski S. N.. III Wiśniewski S 
w. 


Kula: I Smaciarz S. W.; Il Jakubowski S. 
K; III Janowski S. W. 

Ćwiczenia gimnastyczne; I Smaciarz S. W; 
Il Janowski S. W. Ill Buczkowski S. W. IV 


Piano > 
„Pilarski S. K. 


| VHI połączone 


'odziennej ciężk 
połecznej, 


parafii tak pomyślnie rozwija 


| WĘGORZYN. 


Z życia Powstańców i Wojaków. 


1 


W niedzialek, dnia 15 bm w 


h. Grzeszewskiego w Węgorzynie odbyło się 


zebranie placówki Powstańców Wojaków OK 


uroczystą akademią w związ- 


ku przypadającą rocznicą zwycięstwa żoł 
rza polskiego. 
Zebranie zagaił drh. prezes Sturomski 
łem WOLNOŚĆ i podał do w 
obrad. Sekretarz placówki 
odczytał protokół z poprzedniego zebrania, kt 
ry przyjęto bez zmian. Następnie od tał 
desłane okólniki i zarządzenia Wład wi 
Okolicznościow: ref j ytul 
„Dzień zwycięstwa i radości 15 sierpnia” 
głosił referent oświatowy drh. Kwiatkowski F. 
W dyskusji zabierali głos druhow Sturomski, 


Konieczny, Steller, Wróblewski i Kwiatkowski. 


| Bieg na przełaj 500 mtr. dla pań: I Made- | 
jarka Helena S. W.; II Piątkowska Janina S. mówieniu regu raw anizac 
+ I Widzińska Felicja S. W. ych odśpiewano Hymn wy. Hasłem 
| Strzelanie do tarczy 72 pierścieni: I Czarno- | Pi Mość ' zamknął drh. prezes zebranić 
2-godzinnych obradach 


ta - Bojarski S. W. 69 p 
S. K. 64 pierścieni. III Urban 
Zespół BZANO 


S. N. 63 pierścieni. 


W 


zany (6 


OC 


i sokołów) z 


trakowiaka, który 


a 


mał piękną bombonierę w dp NER 
ności. Pokazy bok przez druhó Wąbr 
na wzbudziły wiel zainteresowanie wśród 


młodzieży wiejskiej. Ogólne poruszenie 
łała trójka młodocianych okrobatów z sokoła 
kowalewskiego. 

| Wszystk 


lauzem, zaś najsprawniejszyc 


ieszyi 


ie występy c 


darowywano tym czym wi jest 


Wieczorem nastąpiło danie 
re wręczał prezes p. Dyś vicz, 2 
czenie uroczystości SOKOŁA Nowowie 


odbyła się zabawa tanecz o wcze zh 
dzin rannych bawiono się harmonijnie, 
jąc do domów swych wspominano stale o go 


ścinności Król, Nowejwsi, 


Sympatyk SOKOŁA 


nie ścian zewnęt 
dachów 


sklepienia w'nny byc całkowicie wykonywane 


drzewa jí 


materiałów ogn'otrwałych. Schody wewnę- 
trzne w budynkach mieszkalnych o 3 kondy- 


gnacjach i wyższych winny byc wykonane 


chów usuwa si 


g 


j ji Śr 
ogniotrwałe. Z konstrukcyj d 


a zastępuje się je miateria- 
W dalszym -ciągu rozporządzenie p 
1 
kon t 
ra 
16 m, 


NE 
jake 
zdani 


tylko 


|ceśły, a 
i 


a, że powyż 


[mogi rozporządzenia pod 


lśrednio o około 40 procent. 


Z POWIAT U 


ŁOPATKI 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| — Dożynki w Łopatkach. 


Spokojna wieś 1 
' patki była w ubiegłą niedzielę 
zwykłych uroczystości. 

| 
|| 
nie sztandarów Katolickiego 


Mł 


Mężów i Katolickiego Stowarzyszenia Miodz 
ży Żeńskiej z Łopatek. Po sumie na sali budu 


jącego się domu parafialnego odby 


[sta akademia. Dopełnieniem tych uroczystoś 
były popołudniowe dożynki 
zowane przez ks. probosz 
| 

h 


na 


li się liczne wozy 


do-|czo udekorowane do kościoła na nieszpory. 


| Świątynia Pańska wypełniła się barwnym 


z wieńcami żniwnymi do poświę 


Najcharakterystyczniejszym  ry- cenia. Wzruszający był to widok tych grup żni- 
J ) J j > 
dających swe kłosy do poświęcenia, 


r 


a 
i podziękowanie za tegoroczne tak 
ry. 


ierścieni; II Starzyński 


Przed nabożeństwem odbyło się poświęce- 


Stowarzyszenia 


i źniwiarek w pięknych stro 


1 1 
ron na chwa- 


KOWALEWO. 
Przeniesienie biura komornika sądowego, 
1 br. 


rzeniósł swoje biuro na ulicę 


sierpnia 


komornik sądowy p 


Litwin 


Marszał- 
ka Piłsudskiego nr 10 do domu p. Rutkowskiej. 


| GOLUB. 


| — Trujące gazy na dnie studni. Kazimierz 


kowski z Krajna miał u siebie w 


1 
podwórzu 


żę OT r 
+ od lat studnię, Tę studnię postanowił 


na nowo uruchomić. W tym celu po 

, , A x 
] chu opuścił się na dno 25-metrowej stud- 
ją z nieczystości. W. nie wziął 


na dnie studni przez tyle łat na- 


ga ch dzia- 


ei 


zy. Dostawszy się w 


Ł W. uratowano 


kacik radiowy 


z wTAF GZ 
Rozgřośnía toruńska 


ŚRODA, dnia 24 sierpnia 1938 roku. 


6,45 Powitanie słuchaczy i gimnastyka. 7,00 


Dzien. por. 7,15 Koncert por. Muzyka. 8,55 
|Wiadomości z Pomorza. 11,57 Sygnał czasu. 


12,032 Dla każdego coś ładnego. 15,15 Audycja 
Róża 


15,35 Chwila śmiechu 


wiatrów i polarna. 
płyty. 15,45 Wiadomo- 


dla dzieci zorza 


ści ge >darcze, 16,00 Gra Se Salonowy 
Stefania Rachonia. 1640 Pogadanka konkurso- 
wa Polskiego Radia.. 16,45 Odczyt wojskowy. 
17,00 Muzyka operowa. 17,55 Program na ju- 
tro. 18,00 Toruń miasto kwiatów. 18,10 Kon- 
cert solistów. 18,45 Fragment z  „Popiołów” 


Stefana Żeromskiego. 19,00 Recital wioloncze- 
lowy. 19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 Koncert 
20,45 Dzien. wieczorny. 20,55 Po- 
lanka akt, 21,00 Audycja dla wsi. 21,10 Kon- 
chopinowski 21,50 Wiadomości sportowe. 
Viadomości z Pomorza. 22,05 
Bydgoszcz n 00 Ostatnie wiado- 


mości dzien. wiecz. i kom. meteor. 
| 


sportowe 
naszej fali. 23 


a 


CZWARTEK. dnia 25 sierpnia 1938 roku. 

Powitanie słuchaczy i gimnastyka, 7,00 
715 Koncert por. Muzyka. 8,55 
z Pomorza. 11,57 Sygnał czasu. 
każdego coś ładnego. 15,15 Audycja 


12,03 Dla 


dla dz 15,30 Obrazki gdyńskie. 15,40 Pog. 
społeczna. 10,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 
Melodie z północy. 16,45 Nowe zawody dla ko- 
biet. 17,15 Muzyka kameralna. 17,55 Program 


na jutro, 17.00 Transmieja otwarcia dorocznej 
Wystawy Radiowe! z gmachu polskiej YMCA, 
18,20 Łowca żmij, pog. z Poznania. 18,30 Oryśi- 
nalny Teatr Wyobraźni 18,53 Rezerwa (słucho- 
wisko). 19,00 Zespół Franciszka Kosińskiego 
19,20 Pog. akt. 19,30 Koncert rozrywkowy. 
20,30 Dzien. wieczorny. 20,40 Pog. akt. -20,43 
Audycja rolnicza. 21,00 Muzyka. 21,55 Wiado- 
mości sportowe. 22,00 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 22,05 Tańce i piosenki. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dzien. wieczornego i kom. meteor. 
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CYMBARK. 
— Sobkostwo. Nieładnie postąpił sobie go- 


epodarz z Cymbarku p. Piskorski. Otóż syn jego | 


sąsiada Szczutowski skonstruował sobie model 
samolotu, z którym urządzał próby przygotowu- 
jąc się do wielkich zawodów modelarstwa we 
wrześniu. Przy jednej z prób model poszyboweł 
ną owies p. Piskorskiego, który odniósł model 
do wójta i tam go złożył, oświadcza ąc Szczułto- 
wskiemu, że zwrot może nastąpić za opłatą zł 3 
tytułem odszkodowania za wyrządzone szkody. 

Może też szkody są, lecz w żadnym razie 
nie tak wielkie, żeby chłopcu nie można zwró- 
cić modelu bez odszkodowania. Powinno to na- 


stąpić jaknajrychlej, ażeby modelarz mógł się 


przygotować do zawodów, w których może zdo- 
być zaszczyty dla swojej wioski. 

Nie trzeba być w takich wypadkach mało- 
stkowym. 


E E OETAN 
Obwieszczenie 


Na zasadzie ustawy z dnia 13 marca 193% r. 
o nadzorze nad hodowlą koni (Dz. URP. nr 32 
poz. 284) oraz rozporządzenia Pana Ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 2 lipca 
1935 roku o wykonaniu ustawy (Dz. URP. nr 52 
poz. 339) zarządza się przegląd ogierów przez 
Kom'sję K» ilifikacy'ną i podaje się do wiado- 
mości co następuje: 

1) Właściciele ogierów 3-letnich i starszych 
winni doprowadzić je na przegląd przed Komi- 
sję Kwalifikacyjną w terminie i miejscu określo 
nym w niniejszym obwieszczeniu. 

2) Za niedoprowadzenie ogiera przed Ko- 
misję Kwalifikacyjną właściciel ogiera ukarany 


będzie grzywną do 20 złotych. 


3) Zwolnione są od zgłoszenia i doprowa- 
dzenia przed Komisję Kwalifkacyjną ogiery, 
które: 


a) są przygotowane w bieżącym roku do 
prób dzielności lub biorą udział w 
dzielności, odbywających się zgodnie z przepi- 


sami o wyścigach konnych. 


próbach 


b) są używane do badań naukowych lub ce- | nimi stanowić cudzych klaczy. 


Numer akt: Km 408/37. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu 


Grodzkiego w Wąbrzeźnie 


,lów leczniczych w zakładach naukowych lub w, 
leczniczych. 


| d) biorą udział w popisach na arenach cyr- 


„GŁOS POMORZA“ 


9. Stanowienie cudzych klaczy ogierem nie- ; 


FLAN PRZEGLĄDU 


| kowych. Właściciele tych ogierów mogą nisdo- 
rowadzać ich pr (omisję Kwalifikacyjną, | p , 
ac RAN Eee jakas acz, ran, Taes : : 
wydane w stosunku do og.erów oś ch RZA FES E OTSR A 
i z a Z YA Czwartek dnia 8. 9. 1938 roku godzina 
pkt. a) przez instytucię urządzającą próby dziel 
am Eee SPT SA AOOZZAI | 
Starostę. Ogiery PREE PA nie A SANE n B E EE 
% ETAS A 3 Aas E A M Czwartek dnia 8. 9. 1938 roku godzina 
gają opłacie 50 zł, nie wolno jednak nimi sta- | 
inowić, Kom. Kwalifikacyjna może na przeciąć! Pow. Wabrzeźno 
Paa na który peor zostaje uznany, ustalić: w Piątek, dnia 9. 9. 1938 roku godzina 
stosunku do ogierów zaliczonych do pierwszej Piątek, dnia 9. 9. 1938 roku godzina 
kategorii do końca roku trzeciego, następujące- 
| go po tym, w którym ogier został uznany, w | Pow. Brodnica 
) stosunku zaś do ogierów, które ukończyły 15! Piątek, dnia 9. 9. 1938 roku godzina 
lat i przed osiągnięciem tego wieku w ostatnich | 
| trzech latach były uznane — na czas nieogra- | Pow. Lubawa 
niczoily. Sobota, dnia 10. 9. 1938 roku godzina 
4) Właściciele ogierów urodzonych w roku Sobota, dnia 10. 9. 1938 roku godziną 
1936 oraz ogierów zwolnionych na podstawie | 
ust. 3, jeżeli pragną ubiegać się o uznanie ogie- | Pow. Grudziądz 
ra za odpowiedniego do hodowli w celu uzyska | Sobota, dnia 10. 9. 1938 roku godzina 
nia prawa pokrywania niemi cudzych klaczy w | Sobota, dnia 10. 9. 1938 roku godzina 
sezonie 1939 roku winni zgłosić je do Zarządu | 
i Gminnego oraz doprowadzić na przegląd przed | Pow. Rypin 
Komisję Kwalifikacyjną, | Piątek, dnia 14. 10. 1938 roku godzina 
5) Właściciele ogierów powinni przestawić Piątek, dnia 14. 10. 1938 roku godzina 
Komisji Kwalifikacyjnej wszystkie dokumenty, 
dotyczące ogiera: dowód tożsamości, świadec- Pow. Lipno 
two pochodzenia (rodowód), poprzednio wyda Sobota, dnia 15. 10. 1938 roku godzina 
ne świadectwo uznania itd. Sobota, dnia 15. 10. 1938 roku godzina 
6) Właścicielom ogierów uznanych przez Ko 
misję Kwalifikacyjną wydane będą bezpłatnie | W powiatach: toruńskim, chełmińskim, wąb- 
| świadectwa uznania oraz świadectwa pokrycia, | rzeskim, lubawskim, grudziądzkim, świeckim 
|które właściciele ogierów uznanych winni wyda | tczewskim, kościerskim, kartuskim, morskim, 
wać właścicielom klaczy pokrytych przez ogie- starogardskim, chojnickim, bydgoskim, wyrzy- 
|skim, szubińskim, inowrocławskim, nieszawskim 


ra. 


| jest tylko ogierami uznanymi i na obszarze jaki 
będzie wyznaczony w wydanym świadectwie 
uznanie. 

8) Ogiery, które nie zostały uznane, podle- 


|gają opłacie po 50 złotych rocznie i ni2 wolno 


Numer akt: Km. 1608/31. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w 


| t . . . . 
| 7) Pokrywanie cudzych klaczy dozwolone włocławskim, rypińskim i 
wia Pomorska Izba Rolnicza decyzji właściwym kierownika Związku względnie kierownika Pań- 


Panów Starostów, jakie gminy przydzielic zech- stwowego Stada Ogierów. 
dów. 


równocześnie lcencja klaczy szlachetnych, 
lem przyjęcia ich do ksiąg zarodowych. 


Kowalewie 


lipnowskim pozosta- 


|cą do podauych powyżej miejscowości przeglą- | 


Z okazji spędów ogierów odbędzie się 


ce- 


Upraszam 
o oddanie za wynagrodze- 
niem męskiego płaszcza 
zgubionego w dniu 22 bm. 


Nr 97 


nia możliwości stanowienia cudzych klaczy o- 


posiadającym świadectwa uznania, karane bę- fierem nieuznanym ukarany będzie grzywną do 
c) znajdują s.ę w zwierzyńcach jako okazy. | dzie grzywna do 300 złotych. Winni dopuszcze- 26 ziotych. 


OGIERÓW. 


8,30 Toruń (na placu obok Ubezp. Społecznej) 


11,00 Chełmża (przy Rzeźni Miejskiej) 


13,00 Chełmno (na targowicy) 
6,00 Kornatowo (przy dworcu) 


8,30 Wąbrzeźno (na targowicy) 
11,30 Kowalewo (na targowicy) 


14,00 Brodnica (na targowicy) 


9,00 Lubawa (na targowicy) 
11,00 Nowe miasto (na targowicy) 


14,00 Gruta (we wsi) 
17,09 Grudziądz (przy Rzeźni Miejskiej) 


9,00 Radomin 
14,00 Skrwilno 


9,00 Czernikowo 

14,00 Wielgie 

się  premiowanie 
udzielaniem premii w 
3— letnie. Ho- 
dowca otrzymujący tę naśrodę winien 4 lata 


Jednocześnie odbędzie 
szlachetnych klaczy z 
wysokości 150 zł za klacze 
do odchowywania źrebiąt, stanowić je ogierem 
wyznaczonym przez Izbę Rolniczą względnie 


apisz „Głos Pomorza” 


Sklep bez szyldu 
Ulica bez nazwy 


Jan Główczewski, mający kancelarię w Wąbrzeź- 
nie ul. Targowa nr 5 na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
28 września 1938 roku o godzinie 10,30 w Sądzie 
Grodzkim w Wąbrzeźnie pokój nr 12 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużniczki Bronisławy Kołeckie! nieruchomości 
miejskiej położonej w Wąbrzeźnie przy ulicy 
Wspólnej nr 8 przeznaczonej na cele mieszkalne 
składającej się z parceli o obszarze 0.1258 ha. 
Nieruchomość ma urządzoną księgę hipotecz” 
ną w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeźnie pod nr Wą- 
brzeźno tom 30 wykaz L. 787. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 12.581, cena zaś wywołania wynosi zł 9.435,75. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 1.258 gr 10 i 
przedłożyć zezwolenie na nabycie nieruchomości 
od odnośnych władz administracyjnych. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeezkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 


Franciszek Litwin mający kancelarię w Kowalewie 
ul, M. J. Piłsudskiego nr 10, na podstawie art 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
30 sierpnia 1938 roku o godzinie 10,60 w Golubiu 
(składnica F-y M. A. Kiewe) odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do Nozdrzykow- 
skich Romana i Antoniry zam, obecnie w Torun'u 
składających się z pokoju jadalnego 1 bufetu (dę- 
bowegc) kredensu dgb., 1 stołu, 10 krzeseł i 2 ło- 
teli, i zegara stojącego, 2 waz większych i dużo in- 
nych przedmiotów (oszacowanie zajętych przed- 
miotów nastąpi w dniu licytacji). 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Kowalewo, dria 23 sierpnia 1938 roku. 


(2) LITWIN, komornik, 
Obwieszczenie o licytacji 
Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie 


podaje do wiadomości, iż w dniu 29 sier- 


Rydzewski Wąbrzeźno 
Gł. Dworzec 54 


Przyjmuję 
uczni lub uczennice szkol- 
ne napensję, ensja dobra, 


opieka troskliwa 
Łukieńska Matejki 10 


Mieszkanie 

3 pokoje wydzierżawię od 
1 września dla małej ro- 
dziny 


Lewandowski 
Jadwigi 3. 


EGZEMĘ, 


liszaje, krosty, pryszcze, zmar- 
szczki, plamy, piegi. oparzenia, 
odparzenia, szorstkość, czerwo- 
ność, swędzenie skóry, usuwa 
bezwzględnie działający wszech- 
stronnie „Krem regeneracvjny*. 
Tuba złoty 150, 300. Laborato- 
rium Magistra Grabowskiego, 
Warszawa, Aleja 3-xo Maja 2 
Wąbrzeżno: Drogeria pod Koro- 
ną, Łucjan Leśniewicz, — 

Kowalewo: Drogeria pod Orłem, 
Czesław Koczorowski. — 


Chłopiec 
starszy do posyłek 


Zgł. zaraz Drogeria 
Centralna Wąbrzeźno 
K. ŚStienss 


Firma bez reklamy 
nie istnieje 


Spedziewany 
skutek daje 
racjonalna 
reklama w 


czwartych części ceny giełdowej. 


Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 


runki lieytacyjne o ile dodatkowym publiczn 


abwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 


warunki odmienne. | . 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 


przy ul. 19 Stycznia nr 5 


za 1.000 zł. 


pnia 38 r. o godz. 11 odbędzie się u 
p. Balickiego Feliksa w Kowalewie 


licytacja 


bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano- 
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 


Zajętą maszynę można oglądać w dniu 


29 VIII 38 r. od godz. 10 do godz. 11. 


Urząd Skarbowy 


Niniejszym podaję do wiadomości, iż z dniem 


egzekucji. 


W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy- 


taeją wolno oglądać nieruchomość w dni 


wszednie od godziny 8 do 16, akta zaś postępowa- 
nia egzekucyjnego można przeglądać w sądzie 
grodzkim w Wąbrzeźnie ul. Wolności nr 17 sala 


nr 15. 
Dnia 20 sierpnia 1938 roku. 
(-—) GŁÓWCZEWSKI, komornik. 


AVS 


wielki 


dźwiękowe 
„Słońce“ 


W ekspedycji lub agenturach . 
łańca . 


z odnoszeniem przez pocztę lub 
„Głes Pom." wychodzi w i 


ji, abonent nie ma prawa 


destarczeń gazety | 


| 
ym 
do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


miedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nie alo E pegan przy wstrzymaniu 
rzedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni- 
żądać pezaterminowych 
zwrotu ceny abonamentu. 


1 sierpnia 1938 r. 


p 


po- 


na ul. 
p. Jolanty Rutkowskiej w Kowalewie. 


II. Najbardziej pcrywający film egzotyczno - sensacyjny pod tytulem 


Druk: Zakłady Graficzne 


1,— zł 
1,20 zł 


źno — ul. Br. 
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dom 


Tylko w środę, dnia 24 i czwartek, dnia 25 o godz 5 i 8.30 
dotąd niebywały podwójny program — 


I. Losy czterech mężczyzn związane z 


dziejami jednej kobiety. Wspaniały dramat 


o niebywałej akcji i świetnym tempie wydarzeń W najpotężniejszym filmie sezonu pt. 


Kino NANCY STEELE ZGAENĘŁAŻ 


Lagien 


W roli Victor Me 


głównej: 


ZŁOWIEK LEW 


Film, którego dotąd nie było rok 1937/8. W rolach głównych: Kathleen Burke bohaterka filmu „BENGALI* 
EEIN ETE WAZY TEESE A A ADAC TASE FAIREY AETR TAF 


Peter Lorre 


June Lang 


i Charles Loucheur słynny siłacz olimp. 


B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pom. 


Pierackiego ita 
Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej). . 10 gr 
na strenie 4-łamowej (w tekście) 
na stronie pierwszej . . « « « « 
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 

Za zastrzeżenie miejsca pebiera się 20 prec. nadwyżki. 


30 gr 
50 gr 


zie .600K 6 VO 


